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Wiadomości zagraniczne. 


— Wiedeń 12 Listopada. —  ' 

Z Wenecyi niedawne odeszło 250 austry= 
ackich morskich żołnierzy do Syryi, dla skom= 
pletowańia osad znajdujących się tam wojen- 
nych statków austryackich. Ta okoliczność 
mogla dać powód do śmiesznej pogłoski, że 
w Konstantynopolu oczekują znacznćj armii 
austryackiej. Wice konsul hollenderski w 
Kairze wezwany został przez Mehmeda Ali 
do oddalenia się z Egiptu pod pozorem ja- 
koby prowadził tam rozmaite intrygi, właści: 
wie zaś zapewnie dla tego, Że tenże pełni 
zarózem konsularne obowiązki dwóch mo- 
carstw traktatu lipcowego. 3 

W porcia Wenecji uzbraja się fregata, 
która ma się udać do eskadry cesarsko-kró- 
lewskiej, przy brzegach syryjskich i na któ- 
Téj udać się mają tamże artylerzyści i lekarze 
tymczasowo mający zostać w służbie porty. 

ielu oficerów piechoty i jasdy, którzy w 
tym względzie udawali się do rady wojennej, 
otrzymali pozwolenie połączenia się z tą wy- 
Prawą dla wzięcia udziału w organizucyi ať- 
Mii sultańskićj, f m 

— Paryż 14 Lisiopada. — 
„A Zdaje się, e niektóre dzienniki znudziły 
się już, że obawa wojny ustała. Utrzymują 


one Że rząd wie, iż w Niemczech uzbrojenia 
z najżywszćm wysileniem są przedsiebrane 
(dzienniki niemieckie dudsją tu uwagę, že 
tym sposobem we Francyi musianoby wiedzieć 
w tym przedmiocie więcćj niż same rządy 
niemieckie wiedzą), że Anglia także się u- 
zbraja i Że postanowionem jaż jest nie UStĄ= 
pić eni na jote w sprawie wschodniej i t. p. 
Kiedy z jednej strony ustawiają się rzędem 
takiego rodzaju bezzasadne twierdzenia, z 
drugićj meszerują szeregi również fałszywych 
wiadomości o wewnętrznych wypadkach, Mó- 
wią n. p. że uzbrojenia we Francyi postępują ia- 
jemnie, że wydano najsurowsze rozknzy do doe 
wódzców pułkowych, aby nikomu nie udzie- 
lali urlopów, aby opatrzyli pułki we wszystko 
aby nejgorliwiej odbywać kazali ćwiczenia i 
przygotowali uruchomienia gwardyi narodo- 
wćj. Najlepszą odpowiedzią na te wszyst. 
kie hajki, jest kurs renty na giełdzie, chociaż 
spadł nieco w skutku noty lorda Palmerston, 
mimo to bowiem stoi jeszcze o 13-—14 pet, 
wyżej niż za czasów p. Thiers. 
— Dnia 15 Listopada. — 

Odbyła się rade mioistrów, wysłano kil- 
ku gońców do Londynu, i to może bylo poe 
wodem pogłosek o odroczeniu, albo rozwią" 
zautu izby. 

Na wczorajszem posiedzeniu izby parów, 
odczytał pan Barthe projekt do adresu. 


— Strasburg 13 Listopada. — 

W Jura nieszczęścia zrządzone przez Wye 
low były okropne. Wioska Loisy, została 
porwaną przez wodę, na głównych drogach, 
gdzie woda nigdy wyżej nad 3 stopy nie stała, 
teraz doszła do 7 stóp. Niższe okręgi Salins 
były zalane i zniszczone. W Peseux pleban 
zalany został wodą w swojem mieszkaniu. 
W mieście Louhans woda dosięgła do pierw» 
szego piętra, I1 domów zawaliło się, albo je 
woda uniosła. Piekarze pływać musieli po 
ulicach, dla udzielenia chleba mieszkańcom, 
którzy musieli siedzieć na wyższych piętrach. 

— Hiszpania. — 

Times w liście z Madrytu zawiera nastę- 
pujący opis stanu rzeczy w tćj stolicy. 

»Teraźniejszy stan Hiszpanii tego jest ro- 
dzaju, że musi niepokoić wszystkich, ktorzy 
zajmują się powodzeniem tego kraju. Xią: 
ża Vittoryi i rejencya, zdają się mieć silne 
postanowienie oprzeć się potokowi anarchii, 
który zdaje się wypływać z podniesienia ul- 
traliberalistów do władzy. Xiąże zam posta” 
nowił trzymać się jak najściślej konstytucyi i 
nie dozwalać obrazy jéj zasad, mimo to je 
dnak środki któremi Espartero doszedl do 
pajwyższćj władzy, rozsiały nadto wiele ziarn 
do wzrostu anarchi przez wiele lat. W cza- 
sie ostatnićj rewolucyi, bo inaczej nie można 
nazywać tych wypadków, panowała zupełna 
anarchia, bo nie było żadnój centrelnej wła- 
dzy, junty bowiem, które przeciw królowej 
powstaly, nie miały żadnych związków mię- 
dzy sobą. Ńam Espartero będący utworem 
tych junt, może być władzcą albo ich ofia- 
ra. Anarchia tego wzburzenia to ma szcze. 
gólnego , że mnićj jest anarchią ludu, jak 
anarchią manicypalaą. Rozmaite źle uorga- 
nizowune korporacye, każda podług swego 
sposobu, dąży do pewnego rodzaju niby nie- 
podległości, co w osobnych częściach kończy 
Się małą wojną. Najwyższej władzy nie by- 
ło nigdzie. Była to walka między prowin- 
cyami i wielkiemi miastami, które się za ro- 
wnio ważne uważały. MKorporacya w Xeres 
nie chciała nznać zwierzchnictwa korporacyi 
w Kadyxie. Korporacya w Nt. Jago nie chcia- 
ła poddać się władzom ustanowionym w Co- 
znna, Nie skonczyło się nawet na słownćj 
Wojnie, między Vigo i Pontevedra przyszło 
do aupełnćj walki, gdzie z jednćj strony 400, 
s drugiej 600 ludzi walczyło. Ktoż może to 
powiedzieć do czego to doprowadzi i czy przez 
to Hiszpania nia upadnia zupełnie i nie stra- 
ci politycznego istnienia. Wspomnionej wal- 
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ce między Vigo i Pontevedra, rezultat pył 
przeciwny wszelkiemu porząkowi, albowiem 
to miasto, które nie było stolicą, odniosło 
zwycięztwo. To korporacye są saimowładne- 
mi w swojem terytoryuw, mają w ręku pies 
niądze publiczne i mogą je podług upodoba- 
nia wydawać, co lež one czynią uzbrajając lud. 
Sa one tak zazdrosne o władzę i tak bardzo 
obawiają się kontrolowania ich czynności, że 
ci, którzy nazywają się ultroliberalistami, wy- 
parli wszystkie rywalizujące z niemi dzien- 
niki, aby nie mieli ograniczenia w swojej 
władzy. Ńmnutnem jest, że przyjaciele po- 
rządku w Hiszpanii, życzą wojny między 
Francyą i Anglią, uważając to za jedyny 
środek polepszenia losu swego kraju. Spo- 
dziewają się oni, że przez wojnę, wpływ ane 
gielski, któremu oni teraźniejsze smutne po. 
lożenie kraju przypisują, zostanie sniweczo- 
ny. Czyż nie należy za złe brać Iliszpanom, 
Że znieufnością spoglądają na Anglików, wie 
dzą iż przy przeglądzie poseł angielski je» 
dzie obok mianowanego przez władzę rewoe 
łucyjną jen. Rodil, iże pułkownik Wilde, który 
właśnie przybył z ozdobami orderniłaziennego i 
dwome pochlebnemi listami od lorda Palmerston 
i xcia Sussex dla Espartera, takżena tym prza- 
glądzie był obecnym. Muszę cofnąć się do dae 
wniejszego postępowania Espartera wiej okoli- 
czaości. Wspomniony list lorda Palmerston, był 
jak wiadomodatowany 12 sierpnia, elbantowni- 
cze postępowanie Espartera przeciw królowej 
rejentce zaczęło się w dniu 18 lipca. Wia- 
domo, że on zamiast z ośmioma batalionami, 
które mial wtedy w Barcelonie; zmusić bun- 
towniczy lud do porządku, około północy 
stanął na czele tego poruszenia, żądając od 
królowój oddalenia ministrów. Własnych je- 
go sztabs-oficerów widziano przebranych mięe 
dzy ludem. Wiadomem jest, iż poseł angiel- 
ski w miesiącu wrześniu znaczne summ7 pie- 
niężne z Londyna otrzymał, Burgos i Tolee 
do należały do pierwszych miast, które po- 
szły za przykładem Madrytu. Skoro tylko 
królowa która znajdowała się joż w Walen: 
cyi dowiedzisła się o powstaniu w stolicy, 
napisała własnoręcznie do Espartera, Že te- 
raz przedstawia mu się sposobność odzyska- 
nia jćj zaufania, jeśli pomaszeruje do -Madry- 
tu i przytłumi powstanie. Na ten list udzie- 
lil on bezwstydną odpowiedź; i% nic nie u- 
Czynił, przez coby zaufanie jj mógł postra+ 
dać, Že jój doradzcy są niegodziwcami i 
zdrajcami i że nie może Żadnego oficera po= 
słać do Madrytu, dla przytłumienia powsta» 
nia, ponieważ wojsko zgodne jest z juntami: 


Te odpowiedź kazał drukować i rozdawać, 
pierwćj jeszcze nim ją królowa otrzymała. 
To naturalnie było hasłem do powszechnego 
pożaru. Dwa korpusa armii, które jenerał 
O'Donnell do Madrytu posłał, dle wspierania 
wygnanego jenerała kapitana, pędem prze- 
szly do junty. Kilka prowineyi, które do» 
tychczas pozostały wiernemi królowćj poszły 
za tym przykładem. Zaden oficer nie mógł 
się spuścić na swoich żołnierzy, którzy czę- 
sto oddalali swoich oficerów. Ale najsmu- 
tniejszem jest, że bogaci ludzie, rodowici 
Hiszpanie, prędko opuszczali swoję ojczyznę, 
albowiem niepewność własności przewyższa- 
ła u nich wszystkie inne względy. Jeden by- 
ły oficer hiszpański, który mieszkał w Pary» 
Ża przedał swoje posiadłości we Francji i 
udał się do Hiszpanii, aby tam osiąść. Ale 
gdzie tylko się zwrócił, nie postrzeglszy nic 
coby pozwalało spodziewać się porządku i 
trwałości, powrócił do Francyi przekonany, 
Że utrzymanie pokoju między Francyą i An- 
glią bardziej jest podobnem dn prawdy, jak 
bezpieczeństwo własności w Hiszpanii. Dla 
żagranicznych wierzycieli, albo tych którzy 
chcą niemi zostać, te fakta są nader ważnemi. 
Kiedy nawet Fliszpanie, przy całej swojej 
miłości rodżźinnego kraju, nie sądzą za dobre 
nabywać tam posiadlości, chociaż mogą nad 
niemi czuwać, widoki zagranicznych wierzy- 
cieli, nie mogą być w Żaden sposób pocie- 
azającemi. 


— Alerandrya 29 Października. — 


W dniu 25 p. Cochelet podał paszy notę 
p. Thiers, w której na memorandum lorda 
Palmerston odpowiada i stara się usprawiedli- 
wić swoja postępowanie. Gdy pan Cochelet 
ofiarował się ogromną tę notę zawierojącą 
27 stronnic drukowanych przeiłóraczyć do: 
słownie, paszy zabrakło cierpliwości i rzekł: 
możesz ją pan w czterech słowach przetlo- 
maczyć, to jest: Francya nie chce wojny.« 

WED 


= Rozmaitości. 


Dzielny żołnierz. 


Przy jednćj z najgorętszych i najbnrdzićj 
morderczych walk wojny portugalskiej, 27 
pułk francnzów został otoczony przez angli- 

ów i ze wszech stron atakowany. Pułko- 
wnikowi kulą strzaskała nogę i zabiła konia 


Uważano go za umarłego i tylko myślano o 
zemście. Anglicy zostałi odparci, ale nikomu 
nie przyszło na myśl uwieść 2 pobojowiska 
pulkownika. Nakoniec jeden mały szczupły 
sierżant nazwiskiem Chesquier, zawołał do 
2ch swoich kolegów, że byloby hańbą zostawić 
nieprzyjacielowi zwłoki pułkownika, Powró- 
cili więc we trzech. ala jeden tylko doszedł 
do drzewa pod którem leżał dowódzca dwaj 
zaś polegli na drodze. Mały Chesquier na 
próżno usilował wziąść na barkı ciężkie ciało, 
jego odwaga była większą niż sila i ciągle 
upadał pod ciężarem. Nagle postrzega w pe- 
wnej odległości 2ch nieprzyjacielskich ofica» 
rów. Żawołał na nich przymierzając broń 
do ramienia. Anglicy zbliżyli się chcąc wziąść 
w niewolę francuza, ale nim doszli do niego: 
strzał Chesquiera zranił jednego tak, iż upudł 
na ziemię, drugi zaczął wręczną walkę, ktora 
dlugo była wątpliwą, nakoniec Chesquier zo- 
stał zwycięzcą i Anglik dwakroć raniony, pod- 
dał się, widząc że do swoich nie zdołalby 
się już dostać a u zwycięzców przynajmnićj 
opatrzenie dla swoich ran znajdzie. Naste- 
pnia on i jego towarzysz pomogli Chesquie- 
rowi włożyć ciało pulkownika na konia, któe 
rego schwytali na pola bitwy i udali się za 
nim do lazaretu fcancuzkiego.. Chirurg o- 
świadczył, ża rana pułkownika nie jest Śmiere 
telną i przy usilnych i troskliwych staraniach 
dowódzca ten wkrótce przyszedł do przyto- 
mności, a dowiedziawszy się co dla niego 
uczynił sierżant Chesquier, wezwał go do 
siebie i z wdzięcznością uściskał. Chesquier 
przy tem uściśnieniu, wydał krzyk boleści i 
teraz dopiero postrzegł, że jest raniony W 
ramie. »Zdejm mundur, zawołał cbirurg, 
żebym cię mógł opatrzyć.« Chesquier wachał 
się i zywy rumieniec okrył twarz jego, krew 
obficie przecisnęła się przez mundur, mały 
sierżant osłabiony jej uplywem zemdlał. Cbi. 
rurg przeciął rękaw jego munduru, dla opa- 
trzenia rany i zobaczył że mniemany sierżant 
był — kobietą. Oficerowie angielscy nie mo« 
gli ukryć wstydu i wściekłości, dowiedziaw= 
szy się; że dali się wziąść w niewolę ko- 
biecie. Wirginia Chesquier wstąpiła w sza- 
regi wojskowe w miejsce swego brata, który 
był a natury bardzo słabym. Jenerał dowo» 
dzący brygadą w której Wirginia służyła, 
dowiedziawszy się o tym wypadkn, udał się 
do nićj, wręczył jćj krzyż legii honorowćj i 
uwolnienie od służby wojskowej Wirginia 
powróciła do swojego miejsca rodzinnego i 
dlugo jeszcze żyla tam jako wzór szlachetno* 
ści i cnoty, 
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— W jednym z Kalendarzy prowincyonał- 
nych hiszpańskich na rok teraźniejszy takie 
pod rubryką Lunacyi znajdują się przepowie- 
dnie: dnia 5 stycznia pogoda i wiatr, d. 650 
koniec świata, 7go mróz biały i t. d. 

— Młoda panna w Nowym Jorku przy- 
chodziła często do pewnego sklepu dla kupo- 
wania rozmaitych rzeczy. Mlody kupiec 
właściciel sklepu, nie był osiębiym dla 
wdzięków swego ładnego gościa, nie śmiał 
ip wynurzyć się z sweni uczuciami. Fi- 
uterna panienka, poznawszy stan duszy Swe- 
go wielbiciela, targowała umyślnie każdy 
przedmiot, eby tylko odwiedziny przedłużyć. 
Przecież wydobyła się raz z oświadczeniem: 
»Teraz już pójdę, bo mogłaby mnie napaść 
chętko turgowania i pana.s »Uczyń to, od- 
rzekł Adonis ściskając jej rękę, możesz mnie 
kupić i tanio.x  Zarumieniona dziewczyna, 
odpowiedziała: »Gdybyś mi nie był zbyt dro: 


gim, nie targowałabym się tak długo.« Amor 
skojaraył tę zaimprowizowaną parę, i dopro» 
wadził do skutku bardzo dobry interes. W 
4ry tygodnie później, siedziała już w sklepie 
kupcowa. 


Od dnia 3 du dnia 4 Grudnia. 
PRZYJECHALI NO KRAKOWA, 
Jankowski Jan aktor, Fibich Alojzy ob., Madzin 
ska Jvzelina aktorka, Chełchowski Fomasz dyrektor 
teatru, Wodzicki Franciszek hr., S e 7 BĘ Stanislaw 
ob., Rogawski Ignacy ob., z Po skf; — Ostrowshi 
Tadeusz hr., Lcprince Maria, Damisch porucznik kor- 
pusa strzelców polnych i kuryer cessarsko-rossyjski, 
Bodurkiowicz Alexander ob., Darowska Wiktorya ob., 
Darowski Maryan ol., Darowski Mieczysław ob., z 
Galicyi ; — Mycielska Karolina hrabina z familią z 

Pruss, 
Wyjechali z Krakowa. 

Masłowicz Felix ob., Sianowski Antoni, Koźmiński 
Anaslaży ob , Jezierska Jadwiga ob., do Polski; — 
Bobrowski Karol br., Beoss Józef baron, Kek Jan 
zułkownik cess. ross. do Galicyi. 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro 1145, 
TnyBuUNAŁ I. INSTANCYT. 
Wolnego Niepodległego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Wzywa mających prawo do spadku po 
Kejetanie Tylkowskim w r. 1824 w Chrza- 
mowie zmarłym, aby w terminie 3ch miesięcy 
zgłosili się po odebranie z depozytu sądo- 
wego kwoty zip. 17 gr. 18 w gotowiżnie, 
oraz obligu na złp. 9 gr. 8, pod rygorem po: 
stąpienia z powyższym spadkiem, jako beže 
dziedzicznym. 
Kraków dnia 7 listopada 1840 r. 
Sędzia prezydujący 
DUDREWICZ. 


(3r.) Z. Sekr. Tryb. Brzeziński 


Kro 4338 

i "PRYRUNAŁ I. INSTANCYT 

Wolnego Niepodleglego t scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Gdy właścicieł wozu i chomont od sprawe 
ców kradzieży w miesiącu Lipcu 1840 r. ode- 
qranych, u Komissarza dystryktu Alwernia znaj. 
dującycy się, jest dotąd niewiadonsym, przeto 
stósownie do art. 517 1518 C. L KK. Try- 
bunał wzywa właściciela, ażeby w przeciągu 
roku zglosiwszy się, prawo własności wy- 
mienionych rzeczy udowodnił, w przeciwnym 
bowiem razie takowe przez publiczną licytae 
cja sprzedane zostaną. 

Kraków d. 10 listopada 1840 r. 

J. Kopycuiskt. 
Zast. Sekr, Brzezulsh 


Doniesicnie prywatne., 


W Cegielni Zwierzynieckiéj, jest do sprze- 
dania lub wydzieržawienia nowy apparat Pi- 
Rtoryusza z3 talerzamiidubeltowym wężem, do 
Przepalania szómówki lub okowity na spiry- 
tus, który ną tralessa 93 i więcej stopniowy 


jak najczyściejszy $pirytas wydeje. Chęć ma- 
jacy wydzierżawienia lub nabycin tegoz ap- 
paratu, raczą się zgłosić w pałacu Zwierze* 
nieckim u dzierżawcy prąpinacyi, gdzie: po- 
irzebue wiadomości zasięgnąć możną. (lr.) 


— R M 


